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P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

W Krakowie:
miesif&uiie KA en ., kwartalnie :ć’ iir. 
i O  ^u!.. pótrocznie A  z i., roczne i « »  zl.
Zu udiiuszenie do Jwiiu dolicza się l i t  cnt. 

miasitfcznift.
Na prowincji i w .ałej .nonarchji 

Austro-WęglersKle]:
miesięcznie 1 złr. I O  cnt-, kwartalni" 
3  * łr*34  cnt., półroczu ie <5 rfr. S O  cnt., 

■ ocznie 13  złr.
Numer nojeayńczy 6 cnt. wychodź] cod ziemne, a wiec i w niedzielę, o godz. B rano.

Cena og łoszeń :
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz I O  centów za nastę­
pne po & centów. — Małe „głoszenia 
aa pi rwszei stronie 3 0  centów *akaa 
i 4  centy od wyrazu; na ostatniej stro­
me I O  cnt. tuksE. i 3  cnt. od wyraża. 
W rnbryce „Nadesłane-1 3 0  centów od 

wiersza.

Adres dla telegramów: 
„ K U R J E R A  — K R A K Ó W .  

Rękopisów Eeda':cja nie zwraca.

R E B A E k C J a .  X  A O M I K T I S T R . A C J A  : u l i c a  B z e w e l r a  N r .  *7, X . p i ę t r o .

Zfomie polskie.
Z L itw y piszą do Dz.ennika Poznafi- 

tk&tjor „G-dy przed dwudziestu laty całą 
tutejszą ludność włościańska przemocą, 
bo knut<m nawracano na prawosławie, 
wiele pojedynczych rodzin oraz kilka ca­
łych we1 i zaścianków przen ósłszy m ę­
żnie batogi, więzienie i kary pieniężne, 
nie odstąpiło wiary swych przodków. P o ­
mimo tego o ’chego a bohaterskiego oporo 
imiona ich wymacane zostały z kościel 
nych ksiąg katolickich a wpisano w re- 
jestra parafjan prawosławnych. Jednem 
pociągnieniem pióra ci nieszczęśliwi p o ­
zbawieni zostali możności korzystania z 
wszelkich posług duchow nych swego k o ­
ścioła, g d jż  duchowieństwo katolickie 
pod karą wygnania me ma prawa udzi 1- 
lać żadoych Sakramentów t) m owieczaom , 
które aczkolw iek faktycznie wyznają re- 
ligję katolicką — za prawosławnych u- 
ehodzą

Przez lat przeszło 20 ci nowi m ęczen­
nicy wiary znoszą cierpliw ie a wytrwale 
to prześladowanie. Chrzcą sami swą 
dziatwę, błogosław ią małżeństwa i grze­
bią umarłych bez kapłana. Słynną jest 
wieś ,* ,  w gub. m ińskiej, licząca kilka­
dziesiąt dym ów , która przeniósłszy przed 
laty najstraszniejsze prześladowanie, po­
została do dziśdnia na wskróś katolicką i 
chociaż usunięta od Kościoła, wypełnia 
wiernie wszystkie jeg o  przepisy. W ieś tn, 
wybiera z pośród swoich najstarszego 1 

najbardziej poważanego gospodarza i mia- 
nująo go swym patrjarchą, z rąk jego  ja!, 
z rąk kapłana przyjm uje wszystkie ob 
rzędy Ou chrzci dzieci, błogosław i m ło ­
de pary, które w obec krzyża przysięgę 
składają, on grzebie umarłych i modli się 
z żywym i, ucząc dziatwę pacierza 1 ka­
techizmu. Cała wieś czci go i poważa. 
On roztrząsa wszystkie sprawy, daje ra­
dy i napomnien.a, karze winnych. Nin 
było przj kładu, aby małżeństwa zw ąza- 
ne ślubem tego rodzaju nie dochow ał) 
sobie wiary. Pod względem moralności i 
uczciw ości wieś ta do niedawna jeszcze 
dla wszystkich innych wzorem być mo 
gła. Obecnie władza patrjarchy nieco sła­
bnąć zaczęła, lecz do dziśdnia w ieś pozo­
staje Latofieka w całem  tego słow a zna 
czeniu.

W  czas.e ostatniego poboru rekrutów 
zaszło kilka wypadków, iż pop.sow1 ok a ­
zywali się bezwyznaniowcam i, aczkolw iek 
utrzymywali, iż są katolikami. Nie byli 
jednak chizceni nigdzie i nie mogli przed, 
stawić żadnych dokum entów kościelnych. 
Do spowiedzi nie uczęszczali woale. D 
popa iść nie chcieli —  do księdza ni<3 
mogli, lecz wiedzą to jedno, iż są k ato­
likami tak, jak  ich rodzice. B yły  to w ła­
śnie dzieci ow ych rodzin, które na pr» 
wosławie nawrócić się nie dały. Kom is, ę  
wojskowe znalazły się w obec tego w w ie ’ 
kim kłopocie. Co robić z temi fantam ? 
R zecz się jednak rozstrzjgnęła  prędk . 
Sprowadzić popa i pochrzcić nowo zacią 
żnj ch na prawosławie. Pomim o protestu, 
biedacy otrzymali chrzest od  popa a tym 
co głośniejszy opor stawie śmieli, zam - 
knięto usta batem. T o  się nazywa tole­
rancją religijną.

L iczba  kościołów  na Litwie, których 
większą część zamieniono na cerkw-i- 
lub koszary, jest ju ż  nader szczupli;, 
mianowicie na Białorusi, gdzie pozostał 
jedyn ie kościoły  parafialne i to nie w szy­
stkie. W iększość pa>-afji nie ma księż) 
wcale. Kapłan jednej parafji nie ma pi u 
wa zajrzeć do drugiej, chociażby dla u- 
dzielenia obtatmch Sakramentów urnieri- 
jącem u. Parafie h izą nieraz do kilkana­
ście m d w obrębie oraz po kilka tysięcy 
dusz wiernych Ztąd jeden  kapłan z tru­
dnością podołać może swym obowiązkom 
i w wielu razach odm awiać musi parafia 
nom posługi Iud pociechy religijnej.

Obecnie rozpoczyna się nuwa gospo 
darka kościelna na W ołyn iu , przeraża 
iąca tam eczną ludność katolicką. Po 
wstał bowiem  w sferach rządowych pr>- 
jekt skasowania tamże 4 0 , wyraźnie 
szterdziestu kościołów . M iejscowe w ła ­
dze zw róciły się z ironicznem zapyta­
niem do b.skupa żytom ierskiego, jakie 
kościoły  uważa za zbyteczne i jakie raia 
nowicie zamknąć pozwala ? Jeśli istotnie 
rząd sit gnie po 40 kościołów  katolickich 
na W ołyn iu , to tam już niewiele świą 
tyr naszych zostania.

Święta B ożego Narodzenia przeszły u 
nas cicho, nie wyróżn ijąc s’ ę prawie od 
powszedniego tr_,bu życia. Żyw ioł polsk 
przygnębiony 1 apatyczny traci coraz bar- 
dz.ej dawną wesołą werwę i humor. Na 
Wet miOdzież uniwersytecka zwykle w tej 
porze zbiegająca się do rodziców  na pro­
wincją, ożyw ić i rozruszać starszego po 
kolema me m oże. A  1 m łodzież ta wśród

ciężkich warunków życia przedwcześnie 
spoważniała i dojrzała, nie ma t go, co 
dawniej zapału, ożywienia i sw obody. 
Troska o przyszłość zasępia m łode czo­
ła, n epewuość jutra odbiera humor i w e­
sołość. Co zrobi z sobą po ukończeniu 
nauk z takim trudem 1 kosztem zdoby­
w anych? D la polskich parjasów miejsce 
w kram nie ma, więc albo zmarnieć tu 
w biedzie muszą, albo w stepach R osji, 
lub po za Uralem szukać kawałka chle- 
ba. Liczne zebrania i wesołe zabawy od 
dawna iuż przestały .sinieć na Litwie. 
Oprócz pobudek moralnych i materjal 
nych, przytłum iających wszelką do mcii 
ochotę, były  one w celach politycznych 
przez rząd wzbronione i m ogły się tylko 
wyjątkowo odbyw ać za wiedzą władz 
m iejscowych i w asystencji mundurów 
policyjnych. Prawo to dz ś upadło samo 
przez się, gdyż przekonano się, że nie 
knują się wcale żadne polityczne spiski, 
zresztą szeregi obyw atelskie tak się już, 
niestety, przerzedziły, iż bardziej liczne 
zebrania sąsiedzkie do nader rzadkich 
zjaw isk należą,

" o  miastach w prywatnych kółkach i 
kółeczkach, gdy s,ę m łodzież zbierze, ba ­
wią się nieco czasem, lecz się bawią skro 
mnie 1 oględnie. Zabaw  polsk1 ch publi 
cznych pie ma wcale. W yjątek  stanów 
doroczny bal studeaek w Mińsku na ko 
rzyść niezam ożnych studentów, którzy u 
kończyli w M ńsku średnie naukowe za 
kłady, oraz wieczór tańcujący na rzec 
mińskiego Tow . dobroczynności, które te • 
od lat paru urządza dla sw ych biednych 
i kalek przedświąteczny bazar, cieszący 
się w e lk iem  powodzeniem . Zabaw y t- 
o lb yw a u e  za pozwoleniem  wyższej w ła­
dzy, ulegalizowane w edług wszelkich pra 
wideł, dla tego tylko nazwaliśmy polskie 
mi, że przeważnie polskie towarzystwo 
bierze w nich udział. W  W ilnie i t fg  
nie ma. P od  względem  życia i ruchu pu 
blicznego stary gród G ledymina uległ zu­
pełnej m artwocie.

Niedawno zmarł w Mińsku burmistrz 
miasta p. H olin.ew icz. W ed łu g  praw. 
tylko wyznaw ca religji prawosławnej go 
dność tę piastować m oże. Pom im o jednak 
licznej, bo kilkunastotysięcznej ludność 
rosyjskiej prosperującej w Mińsku, ani je  
den z kandydatów prawosławnych Sit 
kwal fikuje się na kierownictwo spraw 
nrejsidch. M iejscowe w ładze same to u- 
znają i obiecują w ykołatać u rządu a 
probatę dla burmistrza Polaka.

Zima w tvm roku jest nader niestałą. 
Do N ow ego R oku i mi śniegu ani sanny 
nie było , W czasie Świąt panowało cic 
pło wiosenne, dochodzące do 5 stopni. 
Łąki i pola zassn e oziminą zieleniły się, 
jak  w kwietniu. Ubogi nasz lud posiada­
jący nader niedostateczne zapasy z 'n r - 
wego karmu, wyganiał w pole swój nę­
dzny inwentarz. Od paru tygodni jednak 
ukazały się mrozy i spadł śaieg obfit) 
Ceny zboża spadły znowu, ku wielkiemu 
zmartwieniu rolników.

W ileński Bank ziemski sprzedał na pu­
blicznej licytacji w grudniu 8 posiadło 
ści ziem skich, z pow odu niewypłacalności 
dłużników ".

oskarżen i n ie zg ad za ją  się nu tego rodza ju  
rozszerzen ie oskarżenia

Prokurator z swojej .trony, przemawiał 
za dopuszczalnością proponowanegu rozsze­
rzenia, opierając się na przepisach ustawy, 
uzasadniających jego wniosek.

Trybunał po dłuższej naradzie przychy­
lił się do wniosku Prokuratora, wychodząc 
z tego zapatrywania, że w niniejszym w y­
padku przyzwolenie oskarżonych jest zby­
teczne.

Przewodniczący zapytuje w końcu Pro­
kuratora, obrońców i oskarżonych czy mają 
jakie wnioski do stawiania ; po otrzymaniu 
przeczącej odpowiedz1, oznajmia radca Lipka, 
że zamyka postępowanie dowodowe, z tern 
wszakże zastrzeżeniem, że w swoim czasie 
skonstatuje jeszcze tylko, czy świadek Co- 
nelly wykonał przysięgę w sądzie pruskim 
w Hamburgu Odracza następnie posiedze­
nie do 10 lutego a to celem ułożenia py­
tań dla przysięgłych, których liczba będzie 
tak znaczna, że zestawienie i przepisanie 
takowych, tudzież odbicie na prasie potrze­
bnych egzemplarzy dla obrońców, zajmie 
najmniej tydzień czasu. Dotychczas nie 
można zaś było w tym kierunku żadnych 
przygotowań poczynić, gdyż Trybunał nie 
miał pewności, jakie oświadczenia złoży 
oskarżyciel publiczny na podstawie wyników 
rozprawy co do zmiany aktu oskarżenia.

Najmozolniejsza zatem część rozprawy, 
byłaby już ukończoną; obecnie nastąpi od ­
czytywanie pytań, stawianie pytań dodatko­
wych ze strony obrońców i wkońcu wywo­
dy oskarżyciela i obrony.

O ile dzisiaj przewidzieć można, rozpo­
cznie Prokurator swoje ostateczne przemó­
wienie 13 lub 14 lutego i potrwa ono 
prawdopodobnie dwa dni, na wywody o 
brony liczą sami obrońcy mniej więcej pięć 
dni, replika i dup iki zajmą również może 
dwa dni, tak, że ostatecznie wywody stron 
obydwóch przeciągną się po za dzień 20 
lutego. Porządek mów obrońców nie jest 
jeszcze ułożony, bo zależy on przedewszy- 
stk?«m od ich wzajemnego porozumienia się, 
to tylko pewnem jest, że pierwszy przema­
wiać będzie dr Łazarski, a ostatni dr. Gold 
hantmer, adwokat z  Tarnowa

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 3 lutego, obchodzi Kościół
katolicki uroczystość św. Błażeja, biskupa
i męczennika.

Kalendarz. D z iś . św. Błażeja, biskupa
i męczennika, ju tro : św. Andrzeja

Kalendarz historyczny- 3 lutego 1793 
roku : Protestaeja przeciw wkroczeniu Pru 
saków do Polski

Proces wyzyskiwaczy ludu,
(Oryginalne sprawozdanie „Kurjera Polskiego“ ).

Wadowice 2 lutego.

Nadmieniłem już w wczorajszem sprawoz 
daniu, że oświadczenie Prokuratora na sobo- 
tniem posiedzeniu dotyczące reformy oskar 
żenią, nie pociągnęło istotnych zmian, gdyż co 
do żadnego z obwinionych me cofnięto oskar­
żenia w zupełności. I  dlatego tylko rozsze­
rzenie oskarżen ia  co do K w alifikacji zbrodni 
gwaHu publicznego przez wymuszenie uzu­
pełnione w tym kierunku, że szkoda jaka z 
wymuszonych prze,! obwinionych świadczeń 
wynikła, kwotę 300 zlr. przenosi, wywołało 
protest ze strony obrońców. W edług do­
tychczasowego oskarżenia zostaliby bowiem 
podsadni wrszio uznania ich winnymi tej 
zbrodni zasądzeni jedynie n i karę ciężkie­
go wiezien.a od szesciu miesięcy do jedne­
go roku, podczas gdy wskutek nastąpione­
go rozszerzenia, podpadają już pod surowy 
wymiar kary, mianowicie może być orze­
czona co do nioh kara ciężkiego więzienia 
od jednego roku do lat pięciu.

Z tego toż powodu sprzeciwiał się stano­
wczo prof. dr Roseublatt, który telegrafi 
cznie wezwany został przez wspólobrońców 
na sobotnie posiedzenie, powyższemu rozsze 
niu oskarżenia, wykazując w dłuższym wy­
wodzie prawnym, że takie rozciągnięcie 
oskarżenia według § 3J0 ustępu 2 post 
kar. nie jest dozwolone baz przyzwolenia 
obwinionych, a równocześnie oświadczył, że

XVII. Walne zgromadzenie Tow. Ta­
trzańskiego odbyło się wczoraj o godz. 3 
popołudniu, w tutejszem muzeum techniczno 
przemysłowem. Przewodniczył obradom pre­
zes Tow. książę Eustachy Śanguszko, pro- 
tokoł pisał sekretarz, p. prof L. Świerz. 
Członków przybyło 28. Przewodniczący, 
powitawszy zgromadzonych, poświęcił kilka 
błów wspomnienia zmarłym członkom Sto­
warzyszenia, tj. hr. Alfredowi Potockiemu, 
Dziewulskiemu i niezapomnianemu królowi 
Tatr, dr. Chałubińskiemu. Obecni uczcili 
ich przez powstanie. Z porządku dziennego 
odczytał sekretarz sp -awozdanie z poprze­
dniego walnego zgromadzenia, które przy­
jęto bez dyskusji. Zarząd zajmował się w 
ubiegłym roku głównie drogami i ścieżkami, 
które uporządkowano, o ile tego było po­
trzeba. W ybito także kiika nowych. Robo 
tami kierował umiejętnie p. W alery Eljasz. 
Przesadzono także znaczną liczbę roślin 
alpejskich w okolice tatrzańskie, które do 
syć łatwo »ię akhmatyzują. Stosownie do 
przeszłorocznej uchwały, wydał zarząd pier­
wszy zeszyt heliograwiurowych widoków 
tatrzańskich. Znaczne koszta wydawnictwa 
zwróciły się sowicie, bo pozyskały one To 
warzystwu 217 nowych członków Ogólna 
ich liczba wynosi obecnie 1403. Dużo sta 
rań czynił Zarząd, aby zabezpieczyć Tatry 
ou . wyzysku spekulantów^-, którzy nabyć 
chcieli Zakopane. Jego staraniem powstało, 
jak wiadomo. Towarzystwo, którego celem 
było kupić te dobra, gdyby się nie znalazł 
odpowii dni nabywca prywatny. G ly  br.

V1 .d. Zamoyski kupił Zakopane, złożyła 
j mu osobna delegacja Zarządu Tow. podzię­
kowanie za ten czyn patrjotyczny. Doohód 
Towarzystwa był o blizko 2000 złr. wię­
kszy, niż go preliminowano, a wynosił 
9067 złe 2 cnt. Wydano o 351 złr. 
5 i ct mniej, to jest 8715 złr 50 cnt. 
Komisya kontrolująca znalazła rachunki 
skarbnika w porządna. Walne zgromadź- 
jie udzieńlo więc zarządowi absolutorium. 
Ożywiona dyskusja wywiązała się, gdy pod 
obrady przeszedł wniosek wydziału wzglę­

dem zaciągnięcia pożyczki (3500 złr.) na 
budowę drugiego domu gościnnego nrzy 
Morskiem Oku. Referentem tej sprawy 
był p. Eljasz. Według jego sprawozdania 
stanąć ma nad wymienionem jeziorem dom 
zbudowany na wzór hoteli. Na dole byłby 
korytarz a po obydwóch jego stronach po 
sześć pokoików. Na piąterku ma Dyć po­
koików 13, w których po jednej stronie od 
frontu powala byłaby cokolwiek niższa. 
P dr. Wilkosz wniósł aby zbudować dom
0 równych pokojach na obydwu piętrach,
1 żądał, aby walne zgromadzenie upoważni­
ło wydział do zaciągnięcia pożyczki aż do 
wy.okości 6500 zlr Wniosek ten upadł. 
Natomiast wyrazili zgromadzeni życzenie, 
aby przy budowie projektowanego domu 
wydział, o ile możności, działał w myśl 
w liosku dra V> Ukoszą. Kilka pokoi według 
przedstawionego przez referenta pianu zao­
patrzonych zostanie w piece. Dotychczasowe 
schronisko zamierza zarząd przekształcić 
w restaurację z porządną kuchnią i salą 
jadalną. Gdy nikt przeciw temu nie zaopo­
nował, zarządził przewodniczący głosowanie 
nad wnioskiem swym który walne zgroma 
dzenie przyjęło prawie jednomyślnie W al­
ne zgromadzenie potwierdziło następnie bez 
rozpraw pr*1 iminarz dochodow towarzystwa, 
a preliminarz wydatków po krótkiej dysku 
sji, w której głos zabierał między innymi 
p. dr. Wilkosz, wyrażając życzenie, aby 
wykonanie illustracyj do albumu tatrzań­
skiego powierzono o ile możności zakładom 
krajowym. Ponieważ, stósownie do przepi­
sów statutu z wydziału wystąpili II. wire- 
rrezes p. pmf. dr. Kasparek Franciszek 
i wydziałowi p p .: dr. Pieniążek Karol, ks. 
Roszek Wojciech, ks. Sutor August, Świerz 
Leopold, dr. Wierzejski Antoni, odbyły się 
nowe wybory. Z urny wyszli ponownie 
wszyscy wymienieni członkowie zarządu. Do 
komisji kontrolującoj wybrani p p .; Fischer 
Władysław, Maryniak Grzegorz, Zarembski 
Teofil W ybór był prawie jednomyślny. Na 
tern posiedzenie zakończono.

Prezydent RaJy państwa dr. Smolka i 
prezes Koła polskiego p. Apolinary Jawor 
ski, przejechali wczoraj przez Kraków, u 
dając się ze Lwowa do Wiednia.

Posłowie r Bobrzyński, Madejski i ks. 
Chotkowski udali się wczoraj do Wiednia, 
dla wzięcia udziału w obradach Rady pań­
stwa, która zbiera się dziś w stolicy mo- 
narchji.

Równocześnie wyjechali do Wiednia po 
set na Sejm W f igel, prezydent miasta dr. 
Szlacbtowski i Stanisław br. Tarnowski.

Komisja Teatralna uchwaliła na onegdaj- 
szem posiedzeniu, aby sprawozdania z po­
siedzeń „ jury“ wydrukowane zostały w 
dwóch językach: pulskim i niemieckim.

Z WVStaW. Wystawę obrazu Siemiradz 
kiego „Eryne w Eleuzis“ , który zostanie 
dziś odesłany do Lwowa, zwiedziło wczoraj 
kilkaset osób, które rozkoszowały się wi 
dokiem dzieła mistrza. Zapewniano nas, że 
wiele osób umyślnie przybyło w tym celu 
z ognisk prowincjonalnych. —  Mniejsza ̂ już 
garstka ciekawych pośpieszyła do sali Rady 
miojskiej, gdzie rozłożono konkursowe pla­
ny na budowę nowego przybytku Melpo­
meny.

Wieczorek wczorajszy w pensjonacie p. 
Maciejowskiej wypadł świetnie. Obok mło 
dych uczennic zebrały się dawne elewki — 
wesolutkie, miłe i urocze. O palmę pierwszeń 
stwa walczyły Hel. Red., Wiśn. i Marj. R. 
Do kadryla stanęło 24 par. Zabawa prze­
ciągnęła się niemal do białego dnia, a 
wszyscy uczestnicy wynieśli jak najmilsze 
wrażenie.

Z miejskiej kasv chorych (Dokoń.)
W  pozycjach rozchodów są wliczone ra 
chunki jeszcze do 31 grudn.a nie z»płaco 
ne a do roku 1889 należące

Na rachunek przychodów r. 1889 w pły­
nęła kwota przeszło 900 złr. Zaległe wkła­
dki przypadające Kasie po koniec 1889 
roku, wynoszą 650 złr.

Dla chorych członków urządzonem jest 
w biuize Kasy ambulatorium, gdzie zgła 
szsjący s i ) otrzymują natychmiastową po 
moo lekarską; do obłożnie chorych uczę 
szczają lekarze do domu. Kasa ma stałych 
trzech lekarzy za wynagrodzeniem rocznem 
po 600 złr , w specjalnych chorobach, jak 
ocz, zębów i t. p. leczą lekarze specjaliści, 
dla położnic jest zamianowaną stała aku­
szerka.

Lekarstw dostarczają wszystkie apteki. 
Chorych nie uiająoych domowej opieki od 
daje się do szpitali, wielu zaś chorych po 
trzebujących ciepłej strawy otrzymuje bile 
ty na obiady. Kąpieli i łaźni dostarcza 
się chorym za darmo, zdrowi członkowie 
ponoszą na cel ten niewielkie koszta, które 
znany z humanitarnych uczynków p. Mar 
fiewioz, wyjątkowo dla Kasy ustanowił po 
20 ct. Biietów dla członków dostać można 
w biurze Kasy.

Zarząd wyda/ instrukcję dla lekarzy i

aptekarzy, Która może być wzorem dla in­
nych stowarzyszeń. W  ogóle instytucja ta 
niepospolicie się rozwija w dobrze zrozu­
mianym interesie ogółn.

Do ubezpieczenia są obowiązani również 
koncypienci adwokaccy i nuUrjalni i pomo­
cnicy, do tej jednak chwili żaden z krako­
wskich mecenasów swych pomocnikow nie 
ubezpieczył.

Ogień kominowy Wczoraj o godz. 8 
m. 40 wieczorem, przy ul. Grodzkiej 1. 71 
w domu pp Isenberga i Thorne zapaliły 
się sadze w rurach pieca kuchennego. Straż 
ogniowa, alarmowana automatem, przybyła 
na miejsce i dalszemu niebezpieczeństwu o- 
gnia zapobiegła.

Caper contra Pitzele. Opowiadano nam
następujący wielce charakterystyczny fakt, 
który jaskraw o illustrnje postępowanie przed­
stawicieli świata „finansów11 na Kazimierza, 
a zarazem świadczy o przedziwnej etyee 
kupieckiej, jakiej żydzi w stosunkach do 
swoich współwyznawców hołdują. Kieiaki 
Piizele był Caperowi d/użnym 450 złr Nie­
korzystny obrót interesów zmusił Pitzelego 
opuścić kraj 1 wyemigrować do Ameryki, 
gdzib, jak  wielu innych spodziewał się W 
krótkim czasie zdobyć pleniądue i „stano 
wisko“ kupieckie. Gwiazda szczęścia nie 
zaświeciła j-ednak emigrantowi >a oceanem, 
a tęsknota za „Kuimarkiem " sprawiła, iż pe 
kilku miesiącach wróoił do Krakowa. Tutaj 
czekał nań Caper z niecierpliwością Hioba, 
celem odebrania pożyczonej sumy G dy pro­
śby 1 groźby nie pomogły, wystąpił wierzy­
ciel na drogę sądową i z naaazem gzeku- 
cyjnym na ruchomości Pitzelego w ręku, 
tryumfująco oczekiwał rezultatu sprawy. Nie 
wypadł on jednak po myśli Capora, gdyż 
komisarz sądowy, który zamierzał opięczę- 
tować rzeczy dłużnika, został dwukrotnie 
odparty przez kilkunastu żydów modlących 
się przed szabasem. Dopiero przybyły pod­
oficer z wojskiem zdołał oprzeć się sile 
izraelitów, broniących dobytku swych współ­
wyznawców, ale w chwili gdy wszedł do 
apartamentu Pitzelego... z ruchomości diuł- 
niza nie pozostało literalnie nic, wszystko 
bowiem do czasu usunięto. Trybunał han­
dlowy odstąpił tę oiekawą sprawę sądowi 
karnemu

REPERTUAR TEATRALNY.

W e wtorek dnia 4 b. m. zamiast ...powie­
dzianych wczoraj Nerwowych żon, daną bę­
dzie Andrea, komedia w 5 aktach Wikto- 
ryna Sa.dou.

W e Czwartek 6 b. m .: Wesele Figara, 
komedja w 5 antach Beaumarchais ego.

W  sobotę 8 b. m. po raz pierwszy: Dla 
świętej ziemi, sztuka ludowa ze śpiewami 
w 4 aktach przez Sewera, muzyka przez 
A. 8.

Ostatnia poczta.
W ed łu g  depeszy, jaką Kolmsche Zei- 

tung odebrała z L izbony, rząd portugal­
ski roześle dzisiaj obszerne memorandum 
do mocarstw europejskich , w którem bę­
dzie się znajdow ać propozycja  utworze­
nia konferencji w sprawie sporu portu­
galsko -angielskiego.

W  sprawie sensacyinej wiadom ości, 
jaką podała Bevue de l’ Orient o areszto­
waniach w Sofj. krążą najróżniejsze po­
głoski i domysły. Żadne jednak, nie są 
oparte na pozytyw ych  podstawach. P rzy­
puszczają, że pow odem  aresztowania Pa- 
nicy by ło  to, iż m iał mowę ubliżającą 
rządowi.

Jak donoszą z Petersburga, nie ulega 
już żadnej wątpliwości, iż cesarz W .l-  
helm przyhędzie w lecie na manewry 
wojsk rosyjskich.

Pasażerowi! parow ca francuskiego, któ­
ry przybył z R io  de Janeiro zapewniają, 
że położenie w B razylji nie przestaje być 
groźnem, skutkiem  czego wielka liczba 
Europ/j< yków  pośpiesznie B razylję opu­
szcza. W szystkie m iejsca na parowcach 
)dplyw a;ących  do Europy, zamówione są 
iz do kwietnia. W m ożliwość utrzyma­
nia przez rząd porządku, nurt m e wie­
rzy.

Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego"
LwOW 2 lutego. A roj książę Leopold 

■9alvaror zamieszkał tym czasowo w ho- 
relu Gi)orge’ a.

W io d e u  2 lutego. Cesarz mianował 
irzew odu cząongo sądu okręgow ego w K o ­
łomyi, dra Aleksandra M uiozka-Tchórz- 
uiokiego, radcą sekcyjnym  w M uistar- 
stwitt sprawiedliwości.
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Praga 3 lutego. Dr. Kieger nie 
przestaje otrzymywać licznych adre­
sów dziękczynnych za doprowadzenie 
do skutku ugody czesko-niemieckiej. 
Wczoraj uchwalił jednogłośnie klub 
obywateli czeskich w K.arolinenthal 
doręczenie adresu Riegerowi prz^z 
osobną deputację. W  adresie wyra­
żona nadzieja, że pokój pomiędzy 
Czechami a Niemcami wyda zha 
wienne i korzystne owoce.

Berlin 3 lutego. Królowa włoska 
przybędzie w odwiedziny dworu tu­
tejszego w kwietniu

Berlin 3 lutego. Posiedzenia Izby 
deputowanych rozpoczną si; dopiero 
dnia 23 lutego, nie, jak pierwotnie 
być miało, 11 lutego.

Berlin 3 lutego. Były minister 
Puttkammer w ygłosił przed wybor­
cami w Stolp mowę, w której mie­
dzy innemi zaznaczył, że jest nieza­
przeczonym zwolennikiem rządów 
konstytucyjnych, ale o ile one me 
schodzą na pochyłą drogę parlamen­
taryzmu. O dążeniach demokratów 
socjalnych Puttkammer dał obraz 
wielce jaskraw y: „Bez armji. policji 
i urzędników, powiedział, w jednym  
tygodniu soejahści gwałtem opano

waliby wszystko. I stawa przeciwko 
socjalistom bez paragrafu o przyniu- 
sowem wydaleniu, jest tylko ostrzem 
bez klingi. Jeżeli przyszły parlament 
nie uchwali ustawy, to zamiast ma­
łego potrzeba będzie zaprowadzić 
wielki stan oblężenia, a zamiast pa 
ragrafu 28. potrzebne będą działa".

Berlin 3 lutego. Ogłoszono ode­
zwę wyborczą partji wolnomyślnej: 
isfotoiemi punktam' zawartego w niej 
programu jest skrócenie czasu pra­
cy, reforma ceł i podatków, a wre­
szcie usunięcie prawa o socjalistach. 
Żąda dalej odezwa nrędzy innemi: 
prawodawstwa ochronnego dla robo­
tników, przekształcenia ustawy o za ­
bezpieczeniu na starosć, utrzymai la 
wolności przemysłowe! i wreszcie prze­
prowadzenia odpowiedzialności naj- 
wyżsżych urzędn.ków państwa.

P a r y ż  3 lutego. Minister spraw 
zagranicznych Spuller pnlecił fran- 
cuzkiemu posłowi w Petersburgu, 
wyrazie wdzięczność carowi, za jego 
zachowanie się względem holender­
skich żadań i za odrzucenie propo­
nowanego sądu poiubow nego w spra- 
wie grauic Gujany i Surinamu Przy 
tej sposobności poseł franeuzki miał

polecenie wyjaśnienia stanowiska 
Spullera względem Rosji, które myl ■ 
nie było przedstawiane przez d ien 
nikł francuzkie, jako niechętne i o- 
porue jej interesom.

Bruksela 3 lutego. „Norii" w 
artykule inspirowanym przez amba­
sadę rosyjską w Paryżu, napada 
gwałtownie na broszurę pułkownika 
Stoffla, o aljansie fraucuzko-niemie­
ckim Między innemi pisze „Nord" ■ 
„Rosja ma w Europie równorzędne 
interesa z Francją i dlatego spo­
dziewa się, że Francja nie przestanie 
jej nadal okazywać sympatii".

Paryż 3 lutego. „Journal de Fa- 
ris“ z powodu pogłostk o wynikłem 
nieporozumieniu w łonie gabinetu, 
pisze, iż i ie ulega wątpliwości, że 
obecne ministerstwo pozostanie u 
steru uie dłużej, jak kilka tygodni, 
mniej więcej do czasu nominacji 
Constans‘a gubernatorem Algieru, 
poczem nastąpi całkiem naturalna 
zmiana

Barcelona 3 lut ega W edług  
kilku tutejszych dzienników, między­
narodowe stowarzyszenie robotników 
zamierza ogłosić powszechne bezro 
bocie, które się ma zacząć z dniem

15 kwietnia b. r. Dzienniki te za­
znaczają także, że przybyli tu za ­
graniczni czł< nkowie tow arzystwa i 
są nader czynni w agitacji za bez­
robociem.

Neapol 3 lutego. Uczniowie uniwersy­
tetu, słuchacze medycyny przy szpitalu P. 
Jezusa i N P. Marji, protestują przeciw o t o ­
cz e n iu  kliniki wojskiem , czuwajacem nad 
nimi z powodu zaburzeń. Urzędnikowi 
straży b e z D ie cz e ń s tw a  zdarli słuchacze 
oznaki j ig o  władzy, skutkiem czego, 
przyszło do zbrojnego starcia, z wojskiem . 
Skutkiem dopiero zaręczenia je d n e g o  z 
profesorów, że uczniowie zachowywać 
się będą sp ok o jn ie , opuściło wojsko 
przedsionk' szpirala. Pada profesorów 
postanowiła przy p o w tó rz e n iu  się naj­
mniejszych rozruchów, zamknąć uniwer­
sytet. L iczni studenci aresztowani i pod 
sąd za zaburzenie p oto iu  publicznego 
zostab oddam

R z y m  3 lutego. W czoraj odbył się 
tutaj powszechny wiec studentów, na któ­
rym uchwa’ ono wyraz,ió współczucie nea- 
politańskim kolegom  i zaprotestować prze­
ciw ko użyciu ody zbrojnej. W  Turynie 
skutkiem podobnych rozruchów studen­
ckich zamknięto Uniwersytet.

Londyn 3 lutego. „Tim es" do­
nosi z Mombaza: Angielskie wscho- 
dnio-afrykaóstwie Towarzystwo ob­
jęło zarząd kraju Manda i Pata i 
wywiesiło tam flagę angielską. A n ­

gielska flota pod admirałem Fre- 
mantle przybyła do Mombaza.

Rio de Janeiro 3 lutego. Mi­
nister rolnictwa Ribeiro, podał się do 
dymisji. Prawdopodobnym jego na 
stępcą będzie Glyeeiro.

Paryż 3 lutego. Bartheiemy Saint H i- 
Iairo otrzymał z A kadem ji rm dal pamiąt­
kow y w pięćdziesiątą rocznicę wstąpiema 
miedzy je j członków

Paryż 3 lutego. Figaro  donosi, ze ce ­
sarzowa Eugenja uda się na W ielkanoc 
na kilkutygodniow y pobyt do Ka-lsbadu.

Wszelkie papiery wartościowe
banknoty zagraniczne

i monety
k u p u j e  i s p r z e d a j e

pod najkorzystniejszemi warunkami

KANTOR W Y M I A N Y
dlii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.

gy4$’u~ Zlecenia z prowineyi uskute­
cznia się odwrotną pocztą bez dolicze­
nia prowtzyi. » » - i 2)
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M IS .
POWIEŚĆ W  I RZĘCH CZĘŚCIACH.

PRZEZ

J e iŁ e g o  M y r je l a .

Ciąg dalszy).

Franek wj szed ł, lecz przedtem  prosi1 
i błagał swego panicza, żeby o przygo­
dnie na Kepie panu rządcy nie donosił.

List Misia b y ł obszerny ■ serdeczny, 
Dełen tęsknoty do sw oich. Pisząc go, 
ch łopiec był całą duszą w L isow ie, a 
obraz Ziuni rysow ał się przed nim jasno, 
w pełnem świetle. *

Następne listy by ły  krótsze znacznie i 
rzadszo. M,siowi brakow ało ju ż czasu, 
tyle miał zatrudnienia. Z  Podziem skim  
chodził na bezow ocne poszukiwania rad 
cy , z panem H ipolitem  zwiedzał rozmaite 
fabryki i słuchał je g o  projektów , doty­

czących  w e ik ich  przeds.ębiorstw finanso­
w ych , przedsiębiorstw pewnych, mogą­
cych przynosić zyski m iljonow e, a rozbi­
ja jących  się jedyn ie  o brak kapitałów, 
a raczej kapitalistów rozum nych, którzy- 
by zdolni byli pojąć i ocen ić doniosłość 
genjalnych projektów . Pan Hipolit dawał 
delikatnie do zrozumienia, że właśnie w 
Misiu przeczuwa przyszłego SteiD kel- 
le r a . . .

Podziem ski użalał się na kłopoty 
chwilowe i również miał żal do kapi­
talistów, ale to by ł żal innej natury. Pan 
Antoni opow iedział Misiowi, że należy do 
w soółki, która nabyła ogrom ne laey na 
Litw ie, ale cóż mu z tego P Interes wpra­
wdzie jest niezawodny, pewny jak  dwa 
a dwa cztery, w przyszłości da zysk’ , o 
jak ich  marzyć trudno, a l e . . .  wspólnik 
także zaangażował w to kupno cały  swój 
kapitał —  i skutkiem tego pan Antoni 
bywa nieraz w k łopocie , potrzebując ja ­
kiejś oagatelki, kilkuset rubli neprzy- 
k la d . . .

M iś, ma się rozum ieć, m .ał sobie za 
obow iązek poratować przyjaciela w tym 
wypadku. Pan Antoni wym ewiał się. 
certow ał, ale jak  Miś zaczął nalegać, do­
wodzić i zaklinać się , że mu to żadnej 
a żadnej różnicy nie robi, wziął, nie za 
uieabawszy ośw iadczyć, że nie ma nigdy 
zwyczaju pożyczać pieniędzy od przyja­
ciół, i że jeżeli tym razem robi w yjątek, 
to tylko dlatego je d y n ie , że ma z w y­
jątkow ym  przyjacielem  do czynienia. To 
wyznanie rozrzewniło Misia, uściskali się, 
dali sobie buzi i także w yjątkow o , bo 
pan Antoni ciągle o oszczędności m ówił, 
zjedli doskonałe śniadanie i napili się 
dobrego wina.

D z; eń schodził na szukaniu radcy, zwie­
dzaniu miasta i rozmowie o interesach, 
wieczór należał do pań- Miś byw ał u 
pana H m olita codziennym  gościem , asy­
stował paniom w teatrze, na spacerach, 
na w ycieczkach zam ie)skicb. Fakt jest, 
że w obecności Misia, piękna rozwódka, 
zawsze smutna : w melancholijnym na-
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! KWIATY!
Zawiadamiam Szanowne Dam y, 

iż w m ojej pracowni jest

znaczny wybór garntrunkdw
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MODELI PABTZKIOH
sukien balow ych, kostjum ów.

oraz bukieciki kotyljonow e; przytem 
zwracam uw agę, że z Magazynem 
przy ulicy Szew skioj nie mam nic 
wspólnego,

T. Pachuhka.
Ul- Św  Anny Nr. II, przy kościele.
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EL
delikatesów i wszelkich naooiów , cieszą­
cy  się liczną klientelą, w najruchliwszej 
ulicy K rak ow a , od lat wielu istniejący, 
wraz z przyległem ! ubikacjam i gościnne- 
m i, urządzeniem i całym  dobrze zaopa­
trzonym zapasem tow arów, na czas dłuższy

do w yd z ierża w ien ia .
Zgłoszenia w Adm inistracji „K urjera  

P olsk iego". 281(1-6)

MAGAZYN

B R O N I
Bolesława

GLINIECKIEGO
vr Krakowie

poleca 60 (48-?)

Broń myśliwską
wszelkich systemów, 

z n a j s ł y n n i e j s z y c h  fa b r y k :

po cenach najprzystępniejszych.
Wszelkie przyrządy I przybory myśliwskie w wiel­

kim wyborze.

Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą ; 
lllustrowane cenniki darmo I opłatnle.
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Fatorylca par owa
Cykoiji, Surogatów kawy i kawy figowej 

w Rakowicach pod Krakowem
Nagrodzma dwoma -srehraemi /nedalami zasługi c. k. minister­

stwa handlu i rolnictwa.
W yrabia z produl tu surowego v. lasuej plantacji wszelk.e gatunki Cy- 

korji sztucznej i kawy, odznaczające się bogactw em  części pożyw nych, tu­
dzież doskonałym  smakiem i zapachom.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
S u ro g a t K a  Ary w  p u d e łk a c h  (szu fla d k a ch ).
S u rog a t K a w y  w  szk la n k a ch .
K a w ę  ś r u to w ą  fr a n c u s k ą  R o z m a n ita .
C y k or ją  k r a k o w s k ą  gorzką .
K a w ę  f ig o w ą .
C y k o r jo w ą  K a w ę  p e r ło w ą  (N o w o ś ć ) .
K a w ę  k r a k o w s k ą  w  s k r z y n e c z k a c h  w y b o r o w ą .
K a w ę  ż o łę d z io w ą .

Zalecając w yroby m ojej fabryki, przewyższające zaletami wszelkie 
tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię niepłonuą nadzieję, że Panie 
Gospoda.ufi nasze, które otaczają zawsze i wszędzie swern życzliwem  po­
parcie u przem ysł krajow y, zechcą i tu być pomocnemi w popieraniu i roz­
powszechnianiu wytworów mmch. óó(óo-?)

Do nabycia we wszystkich handlach
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Kto

w a h as i ę
który środek z pomiędzy wielu’ 

Gach? alanych, najodpowiedniejszym 
fjest na iego ciemienia, ten niechaj nie 
1 zwłocznie napisze somapond do: Rlcliters Ver-1 

I lagi-knstalt In Lelpzlg, żądając illu°frow. broszurkę ] 
| „Przyjaciel chorych“ Ńadrukowanetam listy 
{ przekonują, ie  tysiące chorych przez ścisłe 
^zachowanie rad w Przyjaciel', wskazanych, 

nietylko uniknęli niepotrzebnych wy- 
^datków, lecz wkrótce także pożą­

danego uleczenia doznali.;
Bromrka mu i przesyłka 

me luutDjf mc.

Francuzka
przybyła z Paryża, życzy sobie udzielać 
lekeyj języka francuskiego, muzyki, śpie­
wu i wszelkich robót. Zastać można od 
godz. 3 do 6. Ulica Starowiślna 11. Pa­
łac B-na Puszeta w lew ym  pawilonie, 
I. piętro. Maraval. 2J9(6-6)

♦ Bulion J
8 wyborm, własnego wyróbr hygieniczny, ja- +  
■ ko taki uznany i <T"et rielu lekarzy, z wła- ♦  
J  snegc bydła, drobiu i zwierzyny, , oieca: J
A  Zarząd dworu Łapszyn, poczta Brzeiany.
♦  Nr. I. z drobiu i zwierzyny . 6-50 kilo. _
♦  Nr. II. wyborny...................5-60 kilo. v
J  Przj odbiorze 5 kilo naraz, 2 złr. rabam. f
9  Op:ikuwanie do 5 kilo 16 cnt. Wysyłka a
♦  odwrotną poczta. 39i46?) ♦

Mam zaszczyt donieść Sz. P ubliczn o  
l e i ,  iż przybywszy z W arszawy z a ło ż y ­
łem w Krakow ie, Rynek główny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręczyć m ogę, naznaczyłem  m o­
żliwie najniższe, Karnaszki męskie oddaję 
począwszy od 3 z^r. 50 cnt., a damskie 
od 3 złr. ■ wyżej stosownie do wymagań.
81(40 ?) Bronisław Donrzański.

stroju będąca, odzyskiw ała humor i na­
bierała chęci do życia.

Po kilku tygodniach , od czasu zawią 
zenia znajom ości z Misiem, pan H ipolit, 
człow iek bardzo energiczny i pohopny 
do czynów , znalazłszy chwilę stosowną, 
uznał za w łaściw e rozm ów ić się z córką 
w ważaym przedm iocie.

—  Słuchajno H elenko — rzekł — uie 
jesteś przecie d z ie c k o . . .

—  Ja m yślę , skończyłam  dwadzieścia 
jeden lat życia , dość dawno, tak dalece 
daw no, że nie lubię uawet o tern wepo- 
minać.

—  Bądź co b ą d ź , wyglądasz jeszcze 
bardzo młodziutko.

— Co ojca  skła nia do mówienia m : 
komplementów ?

— To nie komplement, to prawda. 
Otóż chciałbym  się z tobą rozm ów ić i 
wybadać co  myslisz.

—  O czem .
—  O naszym nowym przyjacielu —  

jeżeli się n; e mylę podobał ci się, a ty

jemu również. Sprawa twoja jest na do­
kończeniu, najdalej dwa miesiące za­
padnie wyrok.

—  Tak prędko 'i !
—  R obię co m ogę, hiegam co drugi 

dzień do adwokata, zanudzam go, pilnu­
ję , bo zdaje mi się, że trafia ci się los, 
św:etny lo s !

—  Z t)m  niedźwiadkiem ?
—  D z ie ck o ! to partja o jak ie j nie ma­

rzyłem nawet ula ciebie. Mówisz że 
n iedźw iadek— niedźwiadek, to g łn [S t«o , 
nauczysz ty go tańczyć, będzie przed 
tobą na dwóch łapkach służył.

—  W ątpię.
— Nie podobał ci s ię ?
—  Eh ! dlaczego miałby mi się niepo­

dobne ? Przeciw nie — m oże aż za v iele 
o nim myślę, chłopak śliczny, m łody, 
niezepsuty...

( Dalszy ciąa nastąpi).

„ŚW IA T*
^  Najpiękniejsze i najbogatsze wydawnictwo ODrazkowe polskie î jjj
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D W UTYGOD^TK ILUSTROWANY.
W ychodzi w Krakowie od 1 stycznia 1888 r., z licznemi dodatkami po- 
wieściowemi i ryc:now7emi. — Każdy rocznik stanowi odrębną całość zu 
pełnie skończoną. —  W spółpracowniKami ,.Świata“ są najznakomitsi ma­
larze polscy i najznakomitsi nasi pisarze. —  krytyka zagraniczna i kra­
jowa wyraża się o każdym niemal zeszycie „Św iata" z na,jgorętszemi 
p och w alam . —  K om plety z bieżącego roku można jeszcze nabywać.

Najlepiej i najdogodniej prenumerować „ŚW IAT " w jego administracji:

Kraków. 40. Ulica Szpitalna.
(” -?) PRENUMERATA W Y N O S I :

Rocznie 12 złr. — Półrocznie 6 z łr  —  Kwartalnie 3 złr.
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S K U D  FO .śT tP U N O W
H ARMOKTIJ I PI A.KTIN-

BRONISŁAWY GABRYELSKIEJ
j i i r a m b w ,  B y n e l t  g ł ó w n y ,  K l r z y s z t a f o r y .

Wynajem!

t m

WĘM0 " F Wynajem!

1(72 ?) S p r z e d a ż  p a  r a t y  I

B z e t e l n e ,  t a n i e .

Tylko za 4 złr. 50 cnt. oddaję od dzisiaj kom­
pletuj- pimitur do jedzenia 7 prawdziwego c. k 
patent. Pliónhu, zostającego zawsze jak 13 łu­
towe srebro białym, składający się z 6 noży z 
zanitowanem ostrzem, 6 łyżek stołowych, 6 wi- 
di loy, 6 łyżeczek do kawy, 6 ł.żecźik do jaj, 
1 łyżki do śmietany, razem 31 sztuk tylko za 
4 złr. 6*> cnt. Zamiejscowe lecenia za gotówkę 
lub za zaliczką wysyła uatychunast

B A L S A M , Wier, 2 Bez., Stefaniestrasse, 2,
(Stefaniehof) Bureau ól (8-10)

Masło
świeże, doik  nałe po 4 złr. deserowe, niesoloDe 
po 4 złr 50 cni. w paczkach a cio kilowych z 
op: kowaniem i franco rozsyła zarząd dobr Nowe 
Sio ło  pod Stryjem. 192® r6)

DZIERŻAWA FOLWARKU
oddalonego o 1 kim. od w ,ększigo mia1- 
sta i od stacji k o le i, obejm ującego 200 
morgów I klasy, z zasiewam ozim etn , 
z inwentarzem żywym  i m artw ym , jest 
z wiosną r. b z powodu interesów fam i­
lijnych na lat 6 do odstąpień a pod ko- 
rzystnemi warunkami. Zgłoszenia przyi- 
muje Adm inistracja „K ir je ra  P olsk iego". 

220(2-5)

Doskonałe

Kapuśniaczki gorące,
na na)lepszein, deserowem maśle, 

do=tać można codziennie w godzinach rannych i 
południowych

w Mleczarni .,po(l złotą głową“
92(11-?) przy ulicy Basztowej i. 19.

Wydawca I radakłar fłńway: Dr. Józef Orławskl. Drak W ł  L A a ozy na I Spółki, p i ł  nurz. iaaa Dadeweklage. ■edaktar erfpawledzialay: Jaa BadawikJ,


